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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zt 4'20 
x dostawą do domu. . .  „  4‘60
na prow incji.....................  „  4 60
za g ra n icą ........................ „  6*60
Cena pojedynczego egzemplarza 

- na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24  gr.
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Lwów, Sykstuaka 21.
Tclef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Zapowiedź walki nrzeciw zakusom dykfaforsko-faszystowskim.
W A R S ZA W A . IG. września. (Tcl. w ł.). 

Na posiedzeniu Kom isji Centr. Zw Zaw. w! 
dniu 15 Inn. uchwalono następującą rezolu­
c ję  w sprawie sytuacji gospodarczej i polty- 
c zn e j: |

1) ,.Ko.m. Centr Zw. Zaw. stwierdza, mi­
m o polepszenia się konjunktur gospodarczych 
w kraju oraz pomimo podniesienia się pro­
dukcji stopa życiowa robotników uległa zna­
cznemu pogorszeniu, co stwierdzić można, 
choćby na katastrofalnem zniżeniu się spo­
życia (chleba i [mięsa;

A ZA R O B K I R O B O TN IC  ZE ̂
i ' *  -i 1 '-? »■- y .. ./* -WK ‘ _ -j*

mim o wzrostu, na skutek wzmożonej produk­
c ji dochodów klasy posiada jącej, 1

U LE G ŁY D ALSZEJ R E D U K C JI W  PORÓ­
W N A N IU  DO W ZR O S TU  DROŻYZNY.,

Głodowe (często, place pracowników* państwo­
wych i komunalnych. mimo tylokrotnych 
przyrzeczeń nie zostały uregulowane. a rzu­
con y  Im ochlap, w form ie jednorazowej zapo­
m ogi pogłębił tylko rozpoyyczenie. przez po­
krzywdzenie najgorzej płatnych i najbieabiej- 
szyioh kategorji. na korzyść wyższej biuro­
kracji. 1 i 1 1 * I ! J I
Z A S IŁ K I D L A  BE ZR O B O TN YC H  ZOSTAn 

L Y  O G R AN IC ZO N E  !

w stopniu, na jaki inie zdobył się żaden rządj 
dotychczasowy. Fakty te są jaskrawym obwo­
dem świarilozącylm. że polityka gospodarczą 
obecnego rządu kierowana jest wyłącznie* e- 
goistyicznymi interesami przemysłowców i a- 
grarjuiszy. , |

2) ,W stałem i sylstematyicznem dążeniu, 
sprzecznem z duchem obowiązującej konstyw 
tuCji. do ograniczenia wszystkich urządzeń 
demokratylcznyich'. a prz edewszystkiem piraci 
sejmu, jako demokratycznej repreżentacji na-i 
rodu. oraz w niesłyichaiiem krępowianiu wbł- 
ności prasy. dążeniu Go robić i a względnie 
do podporządkowania się wszelkich pa rtyj po­
litycznych. organizacyj zawód*, i .społecznych, 
wreszcie (coraz częściej powtarzających się 
napadach niewyśleazonych sprawców1 na nie-i 
imiłe [rządowi osoby, 1 |

T K W I ŚW IAD O M A I CELOW A DĄŻNOŚĆ 
DO O B A LE N IA  OBECNEGO USTROJU 

DEM O KR A T  YC Z N  O- I ’ A R LA M  E N  T A R  N Eh 
GO I Z A S T Ą P IE N IA  GO U STRO JEM  D Y ­

K T A T O R S K O - FA SZ YS TO W S K IM .
3) Stojąc na [stanowiskuL 'że położenie eko- 

konoimiciznc robotników może uleci poprawiej 
tylko przez przeprowadzen ie bezwzględnej 1 
walki robotników z klasami kapitalistyjezne- 
pn|i i z rządem, reprezentująclyim ich interesy, 
że dla prowadzenia tej Walki konieczne są jak 
najszerzej pojęte urządzenia i wolności de­

mokratyczne, Komisja Centr. Zw. ZaW zwka- ’ 
ca Uwagę, całej klasy robotniczej na niebez­
pieczeństwo. grożące je j z poczynań obecnego 
rządu i wzywa wszystkich robotników db 
jaknajściślejszego zespolenia się w organiza­
cjach zawodowych, (celem obrony swych in­
teresów klasowybh, obrony demokracji i jej 
urządzeń oraz przeciwstawienia się wjszelkim I

m ożliwym zakusom w kierunku prowadzenią 
jakiejkolwiek bądź jawnej, czy też ukrytej 
form y dyktatury jednostki lub kliki.

W reszcie Komisja Centr. oświadcza, żd 
w razie obalenia zasad demokracji, ponad* dy­
ktaturę ednostki wybraćby jmusiaia dyktaturą 
zorganizowanej klasy robotniczej.

I. Związkowa Introligatornia Lw ów , Boularda 2,
przyjm uje w szelk ie roboty introligatorskie. 1 Ceny konkurencyjne.

MH

Konwent senjore w Senatu.
Demarche marsz. Trąmpczyifiskiego u Prezydenta. P ierw sze posiedzenie Se ­

natu 22-go bm.
W A R S ZA W A . 16. września. (Tel. wł.). 

Dziś W południe oabfylo się posiedźeniC kon­
wentu sęnjorów senatu. Na wstępie mnrsz. 
Trąmpezyńsk. zawiadomi1 senatorów o w spoi­
li e j z nlarsz. Rata jem wizyicie u p. P rezy­
denta. w sprawie uchybienia przepisom kon­
stytucji przy zwołaniu sejm|u i senatu1. Następ 
pnie marszałek wspomniał o konferencji z 
wicepremierem Bartlem, na której omawiano* 
stosunek rządu do rozpoczynającej się se­
sji parlamentarnej. W iceprem ier ma. zako­

munikować odpowiedź po porozumieniu się z 
imar.sz. 'Piłsudskim.

Ponadto konwent ustalił, że pierwsze p o ­
siedzenie [senatu odbędzie się 22 bm. tj. w 
przyszły [czwartek, o godź. 11-tej przedpol 
Konwent senjórów zbierze* się jeszcze raz 
21-go (dla [ustalenia porządku* Idziennego. przed 
przystąpieniem, do porządku* dziennego mar­
szałek senatu pma zdać izbie sprawę z swego 
demarche *u p. Prezydenta.

Międzypartyjne zmiany art- ZG-yo konstytucji.
Sprawa sam orozw iązalności Sejmu i Senatu.

W AR SZAW A . 16. września, (Tel. wł ). 
Dziś odbywały się rozm owy pomiędży posła­
mi i senatorami, przedstawicielami różnylch1 
stronnictw w celu ujednostajnienia: zmian db 
art. 26 konstytucji. i

Po  dłuższej wymianie zetań zapropono­
wano następujące brzmienie tego artykułu 

,.Sejm i senat m ogą się rozwiązać i o- 
znaczyć termin nowych wyborów mocą u- 
ichwałyi jednej z tych izb. powziętej większo­
ścią 'ustawowej liczby członków* danej izby., 
Równocześnie, w obu wypadkach, rozwiązuje

się z samego prawa druga izba. Wniosek o 
rozwiązanie ,się musi b yć  podpisany co naj­
mniej przez 1/3 część liczby posłów lub se­
natorów. (Przepisy) tego A fąp iP  dotyczą tylko 
izb wybranych po raz pierwszy na podstawie 
niniejszej konstytucji z 17 marca 1921

Zaprojektowana zmiana będzie jeszcze 
przedtem [rozważana wi poszczególnych klu­
bach. potem dopiero wypowie się o niej ko­
misja. a nalstępnie obie izby) na pełnych po • 
siedzenia|ch. . , t

ta

Posiedzenie Rady Nacz. P. P. S. Z3-X.
W A R SZAW A . 16. września. (Tel. w ł ). 

C. K. W  w porozumień ii: z Prezydium Rady 
Naczelnej uchwalił zwołać posiedzenie Rady 
Nacz. na 23 i 24 października

MUSOWE REWIZJE I RRESZTOWANiA NA LITWIE.

K O W NO . 16 Września. (iiW ). W  ciągu 2 ostatnicu 
nocy policja przeprowadziła tnowe masowe rev ,zje 
w  mieszkaniach wybitnych działaczy politycznych le­
wicy. O podobnych aresztowaniach donoszą z SzawL, 
Poniewieża. W iłkom ierza i innych miast. Pozostaje 
to w: związku z rewolta w Taurogach.
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Kościół i polityka.
Rozdmuchana przez endecję afęira zagad­

kowego zniknięcia gen. Zagórskiego, rzuciła 
także reflektor światłu na cjókawe slosunki 
panujące w cieniu krucht kościelnych.
V iśród hałaśliwych legend o zaginionym ge­
nerale. wytwarzanych — zdaje .się — powoli 
zmylenia śladów po zbiegu współdzialanie 
kleru w tej aferze uchodziło powszechnej 
uwadze.

Wiadomo jakie wybuchy oburzenia w y­
wołało w prasie „narodowej" przeprowadź eh i e 
rewizji, w którymś z klasztorów warszaw- 
skiidh.. Kościół m ający w państwie niemai 
suwerenne stanowisko, stoi zasadniczo na sta­
nowisku. że ingerencja władz państwowych 
kończy się u wrót plebanji. Państwo znosiło 
dotychczas potulnie wszelkie manifestacje, 
mające na celu wykazanie. *że stolicą pań­
stwa jest nie Warszawa, ale Rzym

W  okresie sanacji moralnej, nie wie/e się 
zmieniło.

Pochody, pielgrzymki, obnoszenie cuców- 
liyćh obrazów od szeregu miesięcy wytwarza 
specjalną liigoteryjną atmosferę. J a  piompa 
klerykalnyrh uroczystości potęgowana jest 
przez współudział wojska, policji, a często 
nawet najwyższych czynników państwowych. 
W tej dziecrzinie prezydent Mościcki nie po­
został w tyle poza b. prezydentem. W ojcie­
chowskim- '

Kościół rzymsko-katolicki przyjmował te 
homągja (hołdyL)'.. i po staa einul gdzie mógł 
akcentował swoją suwerenność i niezależ­
ność. Służby swe. jak dawniej tak i ożisiaj 
ofiaruje żywiołom,- upierającym się na reakcji 
społecznej i politycznej. Przejawia się ‘to naj- 
jaskrawiej w  Warszawie, pod okiem najwyż­
szych wiadz kościelnych w Polsce.

Każda pkicówka zdobyta wśród koituń- 
•stwa d la ibnpm i eszcz a ń sk i ego tui Peicowiźm ie 
lub na W o li uświęcana jest uroczystymi na­
bożeństwami i pochodami. Kazyiwa się to 
fundowaniem wstąg 'do sztandarów Związku 
Ludowo-Narodowego. Tak nie wiele potrzeba, 
ażeby w naszych kościołach rozległo się uro­
czyste lvTe l)eu|m“ iałbo też — polityczne egze­

kwie. Nie przebrzm iały jeszcze echa demon­
stracyjnych nabożeństw, odprawianych z,a du­
szę morderesy ,śp- Narutowicza, a już wi W ar­
szawie. na Pom orzu i w Poznańskiem od­
bywają się po cościolaćh demonstracje, ha­
niebne nadużywanie ołtarza dla celów  wybit­
nie demagogicznych. Cala prasa „narodbwa" 
donosi zgodnie, że w kościołach warszawskich, 
a .liakże w Gdańsku. we Wrzeszczu, w Sopo­
tach. w Toruniu, odbywają się modły na in­
tencje... znalezienia gen. Zagórskiego. W oią- 
Ifanie Boga do cieinnej a fery  człowieka o zde­
cydowanej reputacji, trudno nazwać po imie­
niu. ażeby nie narazić się na konfiskatę. — 
A oto fakt inny Episkopat Iwow.-ki demonstruj 
cyjnie zbojkotował obchód jubileuszowy bi­
skupa Pandlirśkiego i podał to db wiadomości 
publicznej za pośrednictwem szpalt ..Słowa 
Polskiego" Bandurski bowiem ma jedną pla­
mą. .lest człowiekiem znanym z patrjofyzmul 
polskiego i przyjacielem Piłsudskiego.

Tak oto sobie poczyna k ler w Polsce. 
Me świadczy o rządzie, że tych zapodań niej 
umie ukrócić. !

Noże się znajdzie... w Honolulu.
W A R S ZA W A . lii. 9. (A W ). Dzienniki, o- 

imawiającA sprawą gen. Zagórskiego podkre­
ślają dezaktualizowanie się pogłosek o tein, 
jakoby gen Z. mial przebywać czy też byt 
rzekomo więziony. n;c Westerplatte w Gdań­
sku-. i-o do istotnego’ ińiejśca pobytu gen. Z. 
krążą tu w dalszym ciągu rozmaite wersje. 
„Gazeta "Warsz. P o r ."  podaje, że wedle nie­
sprawdzonej dotytlhezas pogłoski gen. Zagór­
ski przebywa obecnie w Konstantynopolu.

'W ARSZAW A, lii. 9. (A W ). W czoraj w 
obecności kierownika śledztwa mjr. Mazur­
kiewicza ekspert-kaligraf A. Skrzyński badał 
list gen. Zagórskiego nadesłany z Gdańska. 
Ekspertyza ustaliła, iż list ten byl istotnie 
pisany) przez gen. Zagórskiego.

0 Kredyty na pomoc dla pnwsuzfan.
"W ARSZAW A, lii. 9. A W ). Z komisyj 

sejmowych pierwsza rozpocznie prace komi­
sja budżetowa, która zbierze się w poniedzia­
łek rano. Na porządku oziennylm obrad m. i. 
dooalkowe wnioski rządu w sprawie kredytu 
na pomoc dla ludności dbtKniętej klęskami 
żywiołowymi oraz dyskusja nad1 kiiku wnio­
skami poselskimi dotyczącymi położenia gos­
podarczego państwa.

Zjazd konserwatystów w Dzikowie.
„Czak" donosi- Dnia 14. i 15. hm. od­

był się w Dzikowie 11 lir. Zdzisława Tarnow*- 
skiego zjazd przedstawicieli wszystkich grup 
konserwatywnych 'w1 państwie — W arszawy. 
Lodzi. Krakowa. Lwowa. Poznania i Wilna, 
celem omówienia najbardziej aktualnych pro­
blemów życia państwowego na tle konsolida­
cji akcji żywiołów konserwatywnych.

W  drugim dniu obrad1 byl również obec­
ny: p. pułkownik Sławek, który na zaproszenie 
hr. Zdzisława Tarnowskiego przybył z W ar­
szawy1 w towarzystwie majora hr. Remigjusza 
Grocholskiego. Przy tej sposobności nastąpiła 
na tie tow/arzyskiem zebrania wymiana zdań 
o wewnętrznej sytuacji w państwie

Plussollnl znalazł naśladowców -- 
w Persil.

Z Teheranu donoszą: W  tych dniach odbyło się 
tu uroczyste założenie faszystowskiej partji Persji pod 
I irz-ewodnictwem szacha Riza-Khuna a w  obecności 
wszystkich ministrów. Partja zorganizowana jest zu­
pełnie na iwzór 'włoski. Jej członkowie składają się 
głównie z młodszych żyw iołów  z pośród urzędni­
ków, studentów i pticeirćw. Działalność perskiej orga­
nizacji faszystów ma obejm ować kontrolę nad ludno­
ścią, zamieszkałą w prowincjach, graniczących Z 

Rosją. ( i  i '

Półtora roku więzienia za wygłosze­
nie wiersza

BUDAPESZT, 16. września. Podczas pewnego w ie­
czoru uroczystego, urządzonego 'przez robotnicze sto­
warzyszenie oświatowe w Piękiokościołach, robotnik 
budowlany, niejaki Franciszek Kovcs wygłosił wiersz 
o treści nawiązującej do tradycji walk wolnościowych 
Rakoczego Na situtek doniesienia, zrobionego przez 
policję że Ko ces w wierszu tym podburzał przeciw 
„klasie arystokratycznej", przyszło do. rozprawy są­
dowej, mia której Kovcsa skazano na; 1 i (pół roku 'wię­
zienia.

A R K A D IU S Z  A W E R C ZE N K O

CZAR KULIS.
(Dokończenie.)

Twarz jego posmutniała:
— Mógłbym dobrze grać. ale nie tu ! mógł 

bym  grać. ,ale musiałbym mieć innego part­
nera. ia nie tego Krazdowa. W ie pan. człowiek 
ten jest niemożliwy w djalogu. podlchwytuje 
słowa drugiego, robi grymasy i skierowuje 
uwagę publiczności tylko na siebie. To  stra­
szny) egoista 1

Naprawdę? '
— Ha. to jeszcze nic nie bylłoby. gdyby 

w pnywatneim życiu b y ł przyzwoitym człowie­
kiem. Karciarz, pijaczyna. Czy nie pożyczył 
jeszcze pieniędzy oa pana ?

— Nie.
— Niebawem poprosi p-ana o t o . Ale więcej 

niż dziesięć rubli proszę ;m l nie dać. to i 
i tak pieniądze stracone. Powiem panu coś: 
on i ta Łuczerskaja...

Zapukano do drzwi.
— Czy mnożna ? —  zapytała Łuczerskaja 

i weszła do garderoby),
— Cieszę się niewymownie z poznania1 

pani.
— Co tam Krazdow porabia na scenie ? 

zaplyltał (Fialkin.

Łuczerskaja iskrzy willi twarz, jak gdyby 
(Cierpiała. podniosła ramiona i rzekła:

— Straszne ! O 11 wogóle roli nie umie. 
zmienia wyrazy, krzyczy. Zaledwie zdołałam 
dograć z nim do końca.

— Biedna pani. —  zauważyli Fiałkin — 
nie zazdroszczę.

— Mniejsza o mnie ! Ale pan ! Pan musi 
z niim ighać. pan ze swą szkolą, swoim' talen­
tem. y , swemi nerwami; dla pana chyba to 
okropne.. Rozumiem pana. Ale teraz pan 
występuje, idż pian...

On pobiegł na scenę, a Łuczerskaja po­
chyliła się do imnie i szepnęła:

— Cóż pianu ten kretyn powiedział ?
— O 1 1 ? Mówiliśmy o kwestjach. doły,cza-.

jjpŚćh sztuki
— Strzez ,się go pan; fo kłamca,; myj 

wszyscy boim y się go jak ognia; on np. jest 
w stanie leraz opowiedzieć Krazdbwowi. że), 
widział jak pan przeszukiwał jego kieszenie: 
to alkoholik, moriniisla i bylibyśm y szczęśli­
wi, jgdyiby go zamknięto w kryminale. Grać 
z nim. to prawdziwe nieszczęście, gdy 011 ra­
zem z tym drugim (durniem znajdzie się na1 
scenie, nie można liczyć na powodzenie.

Uśmiechając śię smutno, dodlaia:
— Pewnie przeraża pana nasze bagno teą- 

tralne. J ja obulrzona jeslem ; ale cóż można 
zrob ić?  Zanadto kocham scenę.

Wtem* Krazdow szturmem otwarł garde­
robę-.. _ i ' ) ;

— Kochana M arjo Pawlowno. gdybyś wie­

działa. Co łotr ten zrobił z pierwszą sceną 
w tym  akcie !

— T o  z góry już wiedziałam —  rzekła 
aktorka, ściągając ramiona. — Tę. główną 
ro lę  pan właściwie powinien był grać. ale 
znasz pan przecież naszego ireżysera...

Podczas następnego aklu siedlzialem zno­
wu na widowni. Bohaterka slala u okna. o- 
świetlonego blaskiem księżyca. Położyła g łó ­
wkę na plecach Fialkina i wołała

— N ie mogę skreślić uczucia, które ogar­
nia mnie w twojej obecności. Ciepło się robi 
w imem sercu Powiedz mi Kaiserowie. co to 
oznaczać może ?

— Kochana moja. moja najdroższa! — 
Chiciałbiym, by mi świeciło słońce i szczęście 
twojej miłości. Ach. wledly padłbym pani do 
nóg1 i (u niich skonał a ostatniemi mojemi sło­
wami byłyby: kocham panią.

Mój sąsiad wyjął chusteczkę od nosa. trą­
cił mnie łokciem i otarł łzę z oczu:

— Czego 'pan trąca ? — zapytałem szorst­
ko. — To wszystko jest 'kłamstwem komedją. 
czarem zakulisowym. Ani jednego słowa pra­
wdziwego ; jeden drugiemu najchętniej oczy- 
by wydrapał; wszyscy zazdrości pełni, nie 
w ierzy |mi pan ? Pójdź pian za kulisy, pogadaj 
p a n  z  aktorami, a naiytahmiast zniknie czar.

Poozem zerwałem się i pełen wściekłości 
opuściłem teatr.
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Generał Żymierski.
(Refleksje po procesie).

*
„Pobuaka zamieszcza parę. uwag o zasa­

dzonym gen. tyłu i er sk im, malując przytem 
wyraziście tlo. na jakiem zrodziła się zbrodnia 
za którą gen. Żylmieinski poniesie1 sWrową karę.1

„Pobudka8 pisze:
Jesienią 1914 r wyniesiono z pobojowiska 

pod Laskami, mloaego oficera Legjonów Mi­
chała Żymierskiego, omdlałego i postrzelane­
go kulami jak sito. Przewieziono go do la ­
zaretu aż do Wieania. Tutaj kolo łóżka cięż­
ko poranionego żołnierza s,chodzili isię arysto­
kraci polscy1 pod wodzą dworaka. estety i kra-' 
kowskiego stańczyka prof Mycielskiego; spro­
wadzano laż austrjackie księżniczki do szpitala 
dla okazania współczucia młodemu łegjoni- 
ście. który w oczach stańczyków i wiedeń­
skich arcu^siężniiczek b il się i dał się postrze­
lać — za cesarza Franciszka .lózefa I...

Zmuszony do zmianv nazwiska z powodu 
zbrodni pospolitej, popełnionej przez brata, 
legjonista nazwał się był „Źym irskim " wedle 
znakomitego polskiego generała Żyimirskiego. 
Po zmianie nazwiska zmienił później Żymier­
ski i poglądy pod wpływem stańczyków kra­
kowskich. którzy potem tak samo zdemorali­
zowali innego młodziutkiego oficera Leg jo ­
nów. Januszajtisa. kiedy leżał ranny w Kra­
kowie...

Znakomity malarz Malczewski portretuje 
w tym czasie Żymierskiego obok jego „pro- 
tektora“ hr. Mycielskiego. Zaczyna się krę­
c ić w głowie młodemu1 legjoniście...

W śród arystokracji galicyjskiej i ich u- 
służnych profesorów. Żymierski traci dawne, 
wiarę i zaufanie do rewolucyjnej I. Brygady 
Legjonów. zwolna przesuwa .się ku wlygodniej- 
szeniu kierunkowi, (reprezentowanemu przez 
p. iWl. Sikorski ego, który, „rob ił" przeciw P ił­
sudskiemu i PPS. „państwo" polskie, nawet 
p rzy pomocy Prusaków, jako ich prawa ręka 
przeciwko (rewolucyjnym „niepodległościow­
com ". >

To  też kiediyi p.. \Ył. Sikorski został gene­
rałem i ministrem spraw wojskowych, mia­
nował pułk. Żymierskiego zastępcą Szefa Ad­
ministracji wojskowej.

I tutaj Żymierski tnial popełnić szereg 
przestępstw przeciwko państwu. Apmja po­

trzebowała wielkiej liczby masek gazowych. 
Żyuńierski popada w towarzystwo awanturni­
ków finansowych, k tórzy przy pomocy1 przy­
jaciela Żymierskiego posła Popiela z Narodo­
wej Partji Robotniczej otf zym ują olbrzymie 
zaliczki od MSWojsK., buaują za te pienią­
dze fabrykę masek w Raaomiu i dostają za 
każdą maskę wysoką — zbyt wysoka, cenę," 
zarabiając ptdzyteim wspaniale.

Aby..udowodnić, że (gen. Żymierski czePpal 
z tego rodzaju postępowania osobiste korzy­
ści — łapówki, roztrząsano na rozprawie szcze 
igółowo — aż do przekroczenia granic —  każ­
dy grosz, który posiadał Żymierski, każdą ko­
lację. którą zjadł w towarzystwie aferzystów. 
Sąd uznał kilka kwot posiadanyleh przez Ży- 
Tńiiei kiego — zresztą niewielkich —  jako po­
darunki. [ozy łapówki. Po długiej rozprawie 
skazano Igeu. Żymierskiego na 5 lat więzienia.

Podczas procesu prokurator wojskowy nie 
szczędził |moanyoh dzisiaj wycieczek przeciw 
partjonn. jeden z asesorów sądu nie szczędził 
brutalnych uwag. które czyniły wrażenie u- 
jemne. ze użyjemy teigo wyrazu, pisząc o 
sądzie polskim, wobec którego chcielibyśmy 
zachować (szacunek.

Najfatalniej wyszła z procesu osoba poski 
Popiela, przewodniczącego Nar. Partji Hol), 
no i całej partji. kiedy rozpatrywano — nie­
stety: nie szczegółowo — jakimi to środkami 
utrzymywała swój organ „Głos Codzienny", 
który przestał wychodzić pouczas samego pro­
cesu Pisano to zaznaczyło się szczególną: 
nikezejruiością (swoich ataków na socjalisty­
czny ijfljich robotniczy.

O ile ponure światło rzucił ten proces na 
postępowanie gen. Żymierskiego i parlamen­
tarzysty p. Popiela, o tyle i ireszta adminisir- 
(cji wojskowej nie jest wolną od zarzutu i 
wątpliwości |co do swojej wyżyny intelektual­
nej, a (często i moralnej. Intrygi, względy i 
względziki przy dostawach, a także często 
niski stopień wykształcenia nawet wyższych 
rang wojskowych, wyszły na jaw przy roz­
prawie. ,

Kancelarje wojskowe nie imogą b tć  wzo­
rami dia narodu, tak jak i inne kancelarje...

Rozmówki węgierskorumunskie.
Chodzi głównie,., o odszkodow anie dla obszarn ików  węgierskich!

B U D APE SZT  Na obecnej sesji Ligi Na­
rodów kwest ja konfiskaty, węgierskich mająt­
ków ziemskich w Siedmiogrodzie ma być raz 
jeszcze przez kola .miarodajne rozpatrzona. 
W  związku z tern pewien dziennikarz węgier­
ski. m ieszkający stale zagranic,% zwrócił siu. 
do rumuńskiego ministra opieki społecznej, 
dr. Łupu. autora ustawy o reform ie rolnej, z 
prośbą o udzielenie mu pewnych wyjaśnień 
na temat powyższy. Minister Ltipu udzielił 
dziennikarzowi węgierskiemu żąolanylch wy­
jaśnień. a prócz tego oimówił sprawę wzajem­
nych stosunków r urn u ńsko-w ęgi er sk ich. Mię­
dzy innyimi powiedział co następuje:

— Niedh W ęg rzy  zapomną o Siedmiogro­
dzie, — ten jest nasz. Z prawdo prowincji tej. 
wypływających Z większości rumuńskiej, nie 
zrezygnujemy. Traktaty pokojowe są niena­
ruszalne. W ierzę  i pojm uję znakomicie, że 
W ęg rzy  nie Imogą z lekkiem serce1 pogodzić 
się z obecnym, stanem rzeczy. A le  na to 
niema żadnej rady. W  Rumunji nie znaidźie 
pan dziś polityka, k tóry odlważyłby się powie­
dzieć to, co pan twierdzi, że mianowicie Bu­
li unja oastąpić b y  (miał,a W ęgrom  terytorja. 
posiadające większość węgierską. Co się tyczy 
autonomji. to może tu być jedynie mowa o 
samorządżie (miejskim i gminnym. Adpiini- 
tracja państwowa musi być centralistyczna. 

Wieśniakom Chodzi jedynie o ziemię, a nie 
o uprawianie pobtyki. Daliśmy ziem ię wszyst­
kim Chłopom, zarówno więc Węgrom, jak i

Ruifminom. A  chłop tego. eto dostał, już nigdy 
nie odda.

Na to odpowiedział dziennikarz węgierski.
— Na ty|m punkcie rozchodzą się więc na­

sze poglądy. W ęgrzy posunęli się ab skraj­
nych" granic ustępliwości. Chcą obecnie całą 
sprawę przedstawić db rczpatrzenia trybu­
nałowi imiędzynaroaoweimi w  Hadze. O ile 
stoicie na stanowisku prawa, powinniście na 
wniosek taki się zgodzić.

— Wniosku tego nie przyjm iemy, gdyż 
trwałoby conajmniej pół rokit albo rok. za­
nim m  sędziowie powzięb jakąkolwiek decy­
zję. N ie wolno nam pozostawiać chłopów w 
niepewności.

— A  jeśli Liga Narodów uzna węgierski 
punkt widzenia na tę kWestję ?

— Wtedy powiemy Lidze Narodów, żeby, 
przyszła do Rumunji i odebiała ziemię chło­
pom. Niechaj spróbuje.

— (Nie żąjdaamy niemożliwości. Chcemy tyl­
ko. (by poszkodowani obszarnicy otrzylmali od1- 
szkouowanie.

— N a to się zgadzamy. Długi węgierskie 
płatne są za 20 lat Zia 20 lat (będziemy płacić 
i my,. Niechaj W ęgrzy odliczą sobie od1 dłu­
gu swego kwotę, odpowiadającą odszkodowa­
niu za rozparcelowane majątki. N ie prze­
czymy. że skonfiskowaliśmy majątki węgier­
skie. N ie widzę jednak przyczyny, dla której 
obszarników węgierskich m ielibyśmy trakto­
wać inaczej, niż rumuńskich. Reform a rolna

była w Rumunji konieczna, należało ją  prze­
prowadzić nawet za cenę rewolucji.

W Irakcie rozmowy dziennikarz węgierski 
poruszył również kwestję rew izji traktatu trja 
mińskiego, propagowaną przez lorda Rother- 
mere. ,

— Co sądzi pan o akcji Rothermere ? —  
spytał ministra Łupu.

— Rothermere jest przedstawicielem kap - 
talu angielskiego, dla którego Węgryt nie są 
obojętne. Wiem. że kapitał angielski jest po­
tęgą światową. Ale wiem również, że lo"d 
Rothermere — to jeszcze nie1 cala Europa.

— Ten  sam kapitał stworzył również Cze­
chosłowację i Wielką Rumunję. Jeśli lo r­
dowi Nortcliffe  udało się zmniejszyć W ęgry 
to i loraowi Rothermere może się udać zrea­
lizowanie jego planu.

— N ortcliffe  działał podczas wojny, a An- 
glja Jiyla wówczas naszym, sprzymierzeńcem. 
Myśmy pomagali jej. a ona pomagała nam. 
Obecnie Anglja się o nas nie troszczy. Ani 
o Rumunję'. ani o W ę g ry  Ze stanowiska po­
lityki angielsKiej jesteśmy zbyt maluczcy. — 
N ie jestem szowinistą, ale pod tym względem 
solidaryzuję jsię z każ cym Rumunem.

POŃCZOCHY--Pf AU -W
R Y N E K  I. 19 ”,hód

Na utrzymaniu państwa.
Państwo polskie utrzymuje kosztem pu­

blicznym 842.120 osób stale zatrudnionych. 
Pozatem państwo utrzymuje 136.588 inwa­
lidów woiennych. 125.927 osób1 pozostałych 
po inwalidach rodzin — razem więc 1.104.035 
osób, żyjących ze skarbu państwa Rozumie 
się. że jeżeli się policzy członków rodziny 
tych osób. otrzymamy kilkumlljonową liczbę.

N ie wszystkie jednak1 osoby, pobierające 
utrzymanie ze skarbu państwa, otrzymują je 
z normalnych dochodów państwa, tj. z po­
datków. — - W  powyższej liczbie mieści się 
1 96.244 kolejarzy, k tórzy pobierają tut,rzymia­
nie z przedsiębiorstwa transportowego pań­
stwa. dalei 181 pocztowców, którzy rów'- 
nież ży ją  z przedsiębiorstwa komunikacyjno- 
państwowego! — Te dwie grupy! pracowników 
nie czerpią utrzymania bezpośrednio od pań­
stwa jako organizacji społecznej, ale od pań­
stwa jako przedsiębiorcy.

W  isuroie powyższej mieści się też 73.265 
nauczycieli różnych kategorji, których utrzy- 
Iftianie opiera się na dochodiacn państwa z po­
datków ; to sa(mo odnosi się dó 4.439 sędziów. 
W  grupach, dających państwu czyste 'docho­
dy. a więc przedewszyslkiem w  monopolach 
pracuje ,12.019 osób — to jest u nas naj­
zyskowniejszy dział gospodarki państwowej.

N<a żupelnem utrzymaniu państwa, z ty­
tułu daw-iych swiadczeiy ,są emeryci cywilni 
w liczbie 74.605 i wojskowi w liczbie 8.521. 
» Odliczając kolejarzy, pocztowców, inwa­
lidów i emerytów, pozostaje w  służbie i na 
utrzymaniu państwa 445.547 osób. dzielą­
cych się na następujące kategorje: wojsko
303.032 osób. ochrona granic (służba celna 
i korpus ochrony gran ic) 25.240. policja 
36.905. isłużb|a więzienna 3.057 administracja 
polityczna, poaatkowa i t. d. 77.995 osób.

Z IpOwyźszych c y fr  widzimy że lw ią część 
czynnych pensjonarzy państwa stanowi w oj­
sko. które wraz z  pokrewnionyimi formacjami 
(straż graniczna) wynosi okrągło 320 tysięcy 
osób. Odpowiednio też do tego i wydatki na 
ten dział są największe, wynoszą bowiem 750 
imiljonów. Czyli — przyjm ując budżet wedle 
preliminarza na 1900 ,miljonów — okrągło 40 
proc.

Jesienne Ta rg i praskie,
PRAGA. 16. 9. Dnia 18 września odbę­

dzie się w Pradze czeskiej uroczyste otwar­
cie jesiennych targów międzynarodowych, — 
jednych z największych w całej Europie. — 
,W targach tegorocznych weźmie udział 2450 
firm  krajowych i zagranicznych. , ^

✓
*
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yniRi wyborów do Rady bigi Narodów.
Weszły Koba, Finlandia, Kanada

GE EW A. IG 9. W ybory trzech czfbn-i 
ków niestałych do Haoy L igi Na r l  dów skoń­
czyły sic o igodz. 18‘4ó i dały n-stepujący1 
wynik: Kuba L i głosy. Finlandjn 113. Kanada 
26. Grecja 2.‘>. Portugalja 16. Urugwaj 6. Da- 
nja 2. Sjain. Szwajcarja i Haiti po jednym. 
•W ten sposób wybrane zostały Kuba. Finlan- 
dja i Kan:iQ'a. Uzupełniona przez wczorajsze 
wybory Bada Ligi odbędzie pierwsze swlojcB 
posiedzenie w sobiotę. '

B E R L IN  16 9. ( Bat ). „Vosische Ztg.

wyraża przypuszczenie. że dełegatajiui nowio- 
wybranych państw do Baay Ligi będą z ra­
mienia Kuby poseł w Berlinie Aguielrre y Ue- 
lliamCóurt. z iramienia Finlandji poseł fin­
landzki w Bernie profesor prawa a|r. Rafael 
Eriieli. Kanady zaś reprezentować będzie za­
pewne senator Dandurand! którego jednak' 
zastępować będzie na posiedzeniach 11ady nie. 
związanych z posiedzeniami plenarnymi Bady 
kanadyjski komisarz generalny we Francji 
F. Bo y .

Francuska! rezolucja w kwestji bezpieczeństwa.
G ENEW A. IG 9. (Pat.). Delegat franclu- 

ski Pani Boncour przedstawił na odbytem 
dzisiaj przed1 południem posiedzeniu komisji 
rozjem czej L ig i Narodów projekt rezolucji, 
która została przyjęta z żywem zainteresowa­
niem. Rezolucja zaleca 'państwom będącym 
członkami Ligi Narodów zawieranie ukłaalówl 
rozjemczych oraz zwraca się do komisji przy­
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej z 
prośbą, laby jednocześnie z projcktelm w spra­
wie doprowadzenia dlo [międzynarodowego u- 
kladu o ograniczeniu zbrojeń obmjy|śJila rów­
nież (środki, któreby zapewniły wszystkim na­

rodom n iezbędni bezpieczeństwo. Jako tego 
rodzaju śroaki rezolucja wymienia szczegól­
nie oddzielny układ w sprawie gwarancji bez­
pieczeństwa, dokładniejsze: sprcdT/.owanie po­
stanowień artykułu paktu Ligi dotyczącego 
interwencji Rady w razie zatargu1, wreszcie1 
rewizja postanowień protokołu genewskiego 
z r. 1924 w sensie ustanowienia skali zobo­
wiązań opartej na położeniu geograficznem. 
specjalnych interesach oraz układach w kwe­
stji bezp.eczeństwa w’ posiadali.u przez po­
szczególne państwa.

Zatarg rumutisko-węg w komitecie prawników bigi Nar.
G ENEW A, 1 6 9. (Pat.). (Piat.). Powołam ) 

przez Radę Ligi Narodów dla zajęcia się spra­
wą zatargu runnińsko-węgierskiego komitet 
prawników 'powżiął uchwalę, w myjśl której 
Ruimunja ma byic uproszona do ponownego 
wysłania swego przedstawieiela o© mięsza- 
nego węgiersko-nilmniiskiego trybunału roz­
jemczego. z tem jednak, że wspomniany try ­
bunał będzie miał pilawo interwencji tylko 
wtedy. igdy'optańcr węgierscy traktowali bę­

dą przez rumuńskie ustawodawstwo rolne w 
sposól) odimienny od pozostałej ludności ru­
muńskiej Jak wiadomo, mięszany: trybunał 
węgiersko-runniiiśki chciał interwenjowlać na 
Pzecz optantów węgierskich, któnyieh zdaniem 
odszkodowanie przyznane za wywłaszczęniei 
na cele re form y rolnej majątki ziemskie liylo 
Kbiyjl im.ale. Bmiiiinja wówczas odwlołala swe­
go przedstawiciela w tym trybunale

m  ■<

Proces członków* Ukraińskiej Organizacji Wojsk.
KRAKÓ W , ,16 9. (AW .>  W rozpoczę­

tym tu wczoraj przed Sądem okręgowym kar­
nym  procesie pirzeoiw ,'iG Ukraińcom oskar­
żony)]* o zbrodnię szpiegostwa ua rzecz wy­
wiadu wojskowego Niemiec, i Bosji stwier­
dzono. że ośrodkiem całej "oboty szpiegow­
skiej była ,.Ukraińska Organizacja wojskowa11 
rozwijająca na terenie Małopolski wsdh. kon­
spiracyjną .akcję bojowo-dywersyjną, polity­
czną. terrorystyczną i wywiadowczą oai ,r. 
1921. Stosując terror, [morderstwa i zamachy 
na niewygodnych sobie lud[zi potrafiła w y­
twarzać sztucznie stan ciągłego niepokoju na, 
południowo-zachodnich rubieżach Bzpltej. — 
Kasa Ukr Oniganiząciji Wojsk', wspoiniiagalai 
się bardzo iczęsto a ocli o dam i z napad'ów r.a- 

■ btmkowyich fna dyliżanse i urzędy państwowe 
(np.-proces blraci Baranowskich we Lwlowie)., 
Na tczele organizacji stał gen. Konowaloc. b. 
dowóuca korpusu ,.Siic:zowy|ch Strzelców11. — 
W  r. 1926 Konowaleo i jego pomocnik Ku-

Czalski oraz ca ły  sztab U O W  przeniósł się 
do Berlina, ^jacizełnfczkąNsekc ji wywiadow­
czej była słynna 0?ga Bcssarałiowa. przy któ­
re j znaleziono w cżasie aresztowania orygi­
nalne instrukcje niemieckiego sztabu gene­
ralnego. Po aresztowaniu Bessarabowej U.
O. AV. rozwinęła żywszą działalność w1 okrągli! 
przemyskim a następnie w Krakowie. Gala 
akcja polegała na wykradaniu planów i tą- 
jemniić wojskowych za pośrednictwem słu­
żących w anm.ji polskiej Ukraińców Najw ię­
cej tajemnic' wojskowych zdobyto w rejonie 
OK X tj przemyskim. Policja wpadła w lip- 
CriiE r. ub. na trop tej organizacji. Śledztwo 
trwało c:ały rok.

W  drugim ani u wielkiego procesu szpie­
gowskiego przewodniczący przystąpił do prze­
słuchiwania ł-szej oskarżonej Włodzimiery! 
Pipezyńskiej. — Rozprawa odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych.

Utonięcie 5 pilotów jugosłowiań­
skich.

BIAL0GR6D, 16, w,rzeiśnia. (Pat), W czoraj w  cza­
sie ćwiczeń pilotów uczniów szkoły lotniczej, po­
łożonej niedaleko zatoki Gutta r o jeden z łnyidlrop tanów, 
którego za łoga składała iśiy z 5 podoficerów uczniów 
wzmiankowanej szkoły, wpadł (z niewiadomego po 
wodu do morza. Cała załoga utonęła. Załoga stał 
ku „Vojevodinu“ , która (pospieszyła natychmiast z 
'pornocą, zdołała wydobyć z morza jedynie zwłoki 5 
sierżantów. W ładze wysłały na miejsce katastrofy ko 
misję śfedezą, która ima ustalić, kto ponosi odpo  
wiedzialność.

Zw róć uw agę na kupon 
na ostatniej stronie

S z k o ł y  d l a  d o r o s ł y ć h .

Chamberlain-Sfresseman.
2-godzinna konferencja.

BERLIN, 16. września. (Pat). „Voss. Ztg.“ donosi 
z Genewiy, że minister Streseinaniii odbył dziś dłuż­
szą rozm owę z Chamberlainem, który go odwiedził. 
Rozm owa trwała dw j! (godziny. Dziennik stwierdza, 
że dłuższy czas (poświęcony rozmowie, wśkazuje na 
jej doniosłość. Rozmowni ta ma pozostawać w związ­
ku z rokowaniami 'politycznemu, tocząoami się mię­
dzy ministrami spraw zagranicznych mocarstw lokar- 
neńskićh, w  których to rokowaniach problemat ewa­
kuacji Nadrenji ma być poruszony. Dziennik przy­
znaje jednak, że w tej kwestji slrona niemiecka zdaje 
sobie ‘ sprawę, iż żadnego decydującego przyrzeczenia 
nie będzie m ogła uzyskać przed nowym i wyboram i do 
Izby francuskiej. Po rozm owie z Chamberlainem mi­
nister Strcsemann wydał śniadanie dla członków Ra­
dy Ligi i Idla poszczególnych delegatów.

< — :::—

90 siop. upały w Ameryce póln.
25 w ypadków  śmierci w  Chicago.
N. JORK, 16. września. (Pat). Idąca z zachodu fala 

upałów dotarła już do N. Jorku, gdżie termome+r 
wskazywał wczoraj 90 stopni Fahrenheita. Jest to naj­
wyższa z zanotowanych temperatur w miesiącu wrze­
śniu. W  ostatnich 2 dniach wskutek upałów zmarło 
w Chicago 25 osób.

N. JORK 16. września. (A W ). Z  Chicago donoszą 
O nowej fali (gwałtownych upałów dochodząaych do 
95 stopni Fahrenheita w cieniu. Po  raz pierwszy w 
jtistorji miasta zamknięto z powodu upałów szkoły 
wskutek czego 240 tys. dzieci zostało zwolnionych 
od nauki. Ludność m asowo wyległa na wybrzeże 
Jeziora gdzie nocuje. Reszta spędza noce na daćnach 
domów’ W  mieście Zanotowano kilka wypadków  
śmierci skutkiem porażeń id słonecznego.

Przedstawiciele targów obcych na 
Taroaeh Wschodnich

Z  licznych gości zamiejscowych, którzy w  ostat­
nich dniach zwiedzili Targi Wsctiodhje zgłosjli swój 
pobyt W 'biurach Zarządu Targów  Wschodnich jako 
'przedstawiciele państw zagranicznych pip. Aloyze Wi­
te ! Beldy, sekretarz (poselstwa węgierskiego w W a r ­
szawie, Gustav Ródiger, 'generalny konsul niemiecki w  
Krakowie, Wojciech Marchlicki, węgierski konsul ho­
norowy w  Krakowie i wrac.ająic|y z W arszawy czterej 
uczestnicy m iędzynarodowego zjazdh chemików pp .: 
dr. inż. O. Otin, prof. uniwersytetu w  Jussach, dr. 
inż. Frlinge.roI z Bukaresztu, dr. Valerin Zacbaresku z 
Bukaresztu, Don Carlos del Fresmo z Oviedo (Hisz- 
iprnija). I

Straty Japonji.
4.000 ofiar w  ludziach. 5.000 domów - 

zburzonych.
LONDYN, 16. września. (A W ). W iadom ości z 

obszarów nawiedzonych tajfunem i powodzią w Ja­
ponji podają, że (pod gruzami i falami wody zna­
lazło [śmierć 4.000 ludzi. Rząd japoński zarządził w y­
słanie ekspedycyj ,ratunkowych i wojska d'o obszarów' 
dotkniętych katastrofą. Akcja 'napotyka jedlnak na nie- 
[ rzezwycjężone trudności. Szczególniej mozolne jest 
wydobywanie zwłok z pod gruzów zawalonych bu­
dynków1.

TOKIO. 16. września. (A W ). Na wyspie Kiu-Siu 
Wydobyto dotąa z morza 700 ofiar straszliwego ka­
taklizmu. Zburzonych zostało przeszło 5.000 domową 
Szkody obliczone są na 20 milj. jen. Świeża fala orka­
nu połączona z oberwaniem się chmury zatopiła m ia­
sto Zuirugi. 4 mosty w  okolicy miasta zostały zburzo­
ne a plantacje ryżu zniszczone doszczętnie. W ojsko  
pracuje nad uprzątaniem nawiedzonych klęską tery- 
torjów.

BR'PtND ODJECHAŁ DO PARYŻA

GENEW A, 16. września. (Pat). Briand odjechał 
dzisiaj o godz. 11‘50 do Paryża.

REBAHTOIł .RZECZYPOSPOLITEJ* POCIĄGNIĘTY DO 
ODPOWIEDZIALNOŚCI.

W A R S Z A W A , 16. września. (Pat.). Komisarjat Rzą­
du podaje do wiadomości, że redaktor odpowiedzial­
ny czasopisma „Rzeczypospolita" został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej za  zamieszczenie w* 
dooalku nadzwyczajnym „Rzeczypospolitej" z 13. bm, 
świadom ie nieprawdziwą wiaaomość o ukryciu gen, 
Zagórskiego wbrew  iego woli na Westerplatte i O 
tem, jakoby władze śledcze o miejscu iego ukrycia 
wiedziały.

/
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Senzacy, ne procesy w Samborze.
in o w u  dw a wyroki śmierci. — Proces polityczny. — Rozgardjasz wśród

kandydatów radzieckich.

Nie minął jeszcze tydzień jak miasto na- 
■sze przeżyło gorączkę z powodu nieudalyrh 
odwiedzin kata wezwanego di a egzekucji w y ­
roku sądu doraźnego na dwóch parobkach z 
Brzegów, jeszcze nie ochłonęli imieszkańciyl 
Z przykrego wrażenia jakie na każdymi zrob iły 
dyszące żądzą zemsty zeznania powołanego 
do tytynienia miłosierdzia poszkodowanego ks. 
Melnyka} a już znowu mamy do zanotowania 
dwa 'wyroki śmierci. Tym  razem tło i sposób 
wykonania przestępstwa odimienne. Joanna 
Zagajkiewicz mieszkanka wisi Jabłonna, po­
czta Borynia zawiązała stosunek [miłosny z 
6-tyim z rzędu- kochankiem Stefanem Unic­
kimi. k tóry uległszy jej namowom zamordo­
wał na wiosnę br. męża Zagajkiew łozowe 
rozpłatawszy mu we śnie dwumetrowym drą­
giem czaszkę. Sędziowie przysięgli zatwierdzili 
p y  tanie główne po d'o ‘obojga w kierunku skryą 
tobójczego unoraerstwa a zaprzeczyli dodat­
kowe po do nieodpornego przymusu wobec 
czego trybunał ferował wyrok śmierci. —, 
Przewodniczyj racica Wasylyk. wotoWali iż

s. e. W ęgrzynowicz i Koprowski, oskarżał 
poraź 'pierwszy' prok. Zielonka, bronili adw 
dr. Manael i Nusenblatt. — Obrońcy! zgłosili 
zażalenie nieważności.

tyego Sarniego dnia tj. 14 9. po poi. oabyla 
się {rozprawa przeciw Mikołajowi Serednic- 
kiemu (górnikowi ze Stebnika oskarżonemu o 
zdrady blówną i gwialt publiczny! przez opór 
władzy! iZdjnadę, gl. stanowić jmiało znalezienie 
przy. nim dwuph pakietów odezw 'komunisty- 
(cznlyich. Trybunał tworzyli przew radca Ku- 
pzera i wotanci sędziowie Holobiut i d t. K o ­
prowski. oskarżał prok dr. Hołowczak. bronił 
tow. Idr. Schorr. Sędziowie zaprzeczyli wszyst­
kie postawione im pytania wobec czego Sred- 
nicki został uwolniony.

IjiTi Jbliższ" termin wyborow tern wyraź­
niejsze isą kwasy i spory w  łonie zjednoczo­
nych aspirantów na fotele radzieckie. Co pe­
wien czas tworzą się nowe odłamy. N a  ogół 
jednak zainteresowanie bardzo słabe. PPS. 
przestrzega i -rzeprowadM ściśle bojkot.

Straszliwy samosąd na Wołyniu.
W e wsi Symonowa. gin. Moszczą, na Wołyniu, w 

■styczniu 1919 ir. dokonano bestialskiego samosądu 
na czterych tamtejszyen mieszkańcach, podejrzanych 

O kradzieże. -
Sołtys tamtejszy, Lukaszczuk, .chcąc ukrócić kra­

dzieże we wsi, przy pomocy innych gospodarzy spro­
wadził do budynku Igromadzkidgo kilku osobników po 
dejrzanyćh o dokonywanie kradzieży. Tam bito kh  
przez dwa dni iw tak bestjalski sposób, że nieszczęśni 
przedstawiali jedną krwawiącą masę. Wreszcie „sąd" 
postanowił obwinionych ukarać okrutną śmiercią przez 
zakoparie ich w  ziemi. W  tym celu wykopano jeden 
duży dół na miejscowym cmentarzu prawosławnym, 
poczem o zadhodzie słońca ułożono na wozie czte­
rech skazańców w  osobach: Skocyka, .Mielnika, S a - j

dowinika v. Kowala i Żowhira i powieziono ićh na 
miejsce okrutnej kaźni. Tu wszystkich wrzucono do 
wspólnego Igrobu. Żyw i ludzie, chcąc ratow ać życie, 
nakrywali głowy kożudhami iub połami ubrania. Nie­
bawem sołtys wraz z dobranymi ludźmi ujęli za ło ­
paty i na nieszczęsnych ludzi poczęła się sypiać zie­
mia. pod którą długo jeszcze poruszali się skazańcy.

Dwóch jeszcze m iało być żywcem zakopanych, 
lecz uniknęli |śmie,rci tylko dzięki temu, że mieli 
licznych krewnych, którzy wstawili się za nimi u 
sołtysa i uprosili wydanie ich rodzinom.

Obecnie dopiero po ośmiu latach grozą ‘przejmu­
jąca sprawa wyszła .na jaw i spowodowała osadzenie 
w więzieniu ludzkich bestji w osobach sołtysa oraz 
jego wspólników.

Bł

Z sali sądowej.
„K ostusia" na wiejskich taAcach.
Malarz średniowieczny, Holbein, wyrysował sze- 

■reg obrazków, przedstawiających śmierć z kosa, gra­
jącą na skrzypcach pijanym chłopom, klechom i 
królom do tańca, który był ich iah tańcem śmierci.

Symboliczna ta „kostusia" często obecnie bierze u- 
dział w  wiejskich (zabawach, które kończą się naj­
częściej bójkami i śmicrtelnemi poranieniamj.

Podobne żniwo miała Ikostnsia w nocy na 22. lipca 
podczas tanecznej zabawy w przysiółku Sajków,* koło 
Szczerca. jeden z tamtejszych parobków Tyniko Za- 
łuka podczas bójki pchnął nożem w pierś swego prze­
ciwnika 22-letniego W łodzim ierza Mudrego, bezlitosna 
zaś kostusia zamknęła mu na zawsze powieki. Zabójca 
Stanął wczoraj przed trybunałem sądu aarnego i po 
przeprowadzonej rozprawie został skazany na półtora 
oku ciężkiego i obostrzonego więz.enia.

Rozprawie przewodniczył r. Bendaszawsk., oskar­
żał prok. Ogonowski.

Dzieciobójstwo.
Przed tym samym trybunałem odpowiadała wczo­

raj 20-letni a Katarzyna pało, z  Krechowia, oskarżona o 
dzieciobójstwo. W  śledztwie i na rozpraw ie twierdziła 
ona, 'że kopnęła ją krowa, wskutek tego porodziła nie- 
>ywe 'dziecię. Podczas sekcji zw łok stwierdzono jednak, 

te dzjedkq, urodziło się żywe, zostało jednak przez o - 
skarżoną uduszone.

Po  wydobyciu z ziemi zakopanych zwiok, oka­
zało się, ze szyja trupku bytu owinięta szmatą, 'którą 
dzieciobójczyni udusiła noworodka.

Trybunał przyjął jednak, iż działała ona w  stanie 
niepoczytalnym, przeto zasądzono ją tylko za za­
niedbanie należytych ostrożności na 6 tygodni w ię­
zienia /

< Oskarżoną bronił ar. Maritczak.

Podpalił zagrodę z zemsty za odrzuce­
nie konkurów.

26-ietni, analfabeta, Ołeksa Makar, rodem; z Weridh 
raty, zaręczył się z Anną Krupówną, córką dość ma­

jętnych rodziców. zam. w Luoyczy. W  r. 1926 miesz­
kał on przez 4 tygodni w  domu swej narzeczonej, któ­
ra następnie zerwała marzeczeństwo, nie chcąc wyjść 

za iniego za mąż.
Makar wyjecnał wówczas na zarobek do Francji. 

Po pntu rrjtyącacn wrócił jednak do Lubyczy  i po­
nownie zabiegał O poślubienie Krupówny. Gdy ta nie 
chciała zgodzie sic na to, Makar domagał się w ó w -  
cza™zwrotu 400 łfr. francuskich i 25 dolarów, twier­
dząc, że kwotę tę wydal na wuju za do Francji* Gdy 
rodzina Krupów my nie zgodziła sję na to, Makar w no ­
cy na 26.-lutego ub ,r. napadł na powracającą z w e­
sela b. narzeczoną i siłował zamordować ją nożem, 
przyczepi porani! dziewczynę na rękach. Szwagier 
i siostia. napadniętej zaołali wyrwać ją z rąk szaleńca, 
M akar z zemsty 'wybił wów ązas capem 6 szyb — oknie 
domu Krupów.

Nie wpłynęło to jednak na decyzję dziewczyny, 
która wkrótea |potem .zaręczyła się z rnjnym parobkiem.

W  przeddzień jej ślubu wybuchł w nocy pożar 
który pochłonął wszystkie Zabudowania Krupów, wy­
rządzając szkodę 5.000 zł. Makar aresztowany pod  
zarzutem podpalenia, przyznał się do * my, podając 
jż 'uiczyhił to z zażdrośdi i z 'żalu, 'gdyż kochał Hankę.

Wiczofraj stanął on przed trybunałem sędziów przy- 
sięgłych ipodając te same motywy na swą obronę.

Dziiś zapadnie Wyrok iw tej sprawie.

Szlachetny manjak.
Niedawno temu zmarł w  szpitalu w  Neukoln, w 

Niemczech, Ludwik Chrystjan Haeusser, jeden z naj­
dziwniejszych luazi w  powojennej Europie, uważa­
jący się za odkupiciela i zbawcę ludzkości.

Przez lat dziewięć niepokoił on władze niemieckie 
bruździł wszelkiego rodzaju Ikarjerowiczom, 'gdyż na­
uczał, iż w ładztwo nad luazkośćią ma objąć Duch.

Ubrany w szatę samodziału,, opasany sznurem i 
boso włóczył się Haeusser z miasta do miasta, od 
wsi do  iwsi. Piętnaście -azy zamykano go wl szpi­
talu warjatów, 20 razy w  areszcie, aie prorok „nowej 
ważkości" nie zrażał się niepowodzeniami. Pozy­

skiwał dla swych ideji lekarzy szpitalnych, przekony­
wał aozorców  więziennych, był niepokonany.

„O pieniądze nie troszcie się kochani" —  m a­
wiał prorok. —  Jeśli idee będą wielkie, i Szlachetne 

znajdą się ipieniądze.
I istotnie sypały jsię dary. Ludzje dobrej wiary skła­

dali poważne kwoty na agitację. W ydano wiele dzieł 
drukowanych, przedsięnrano podróże, i Utrzymywano 
A\ielu płatnych urzędników. ^

Jeden Haeusser obywał pię bez pieniędzy. Jadł, 
gdy go poczęstowano, spał w  rowach przydrożnych, 
Ibjedował, g łodow ał, a każay dar-obracał na p ropa­
gandę. Ter sposób (życia zniszczył jego zdrowie i 
spow odow ał przedwczesną śmierć. Pozostała jedhak 
girom.;.da wiernych prowadzi aalej dzieło proroka i 
wieizy w  zwycięstwo ideji.

Nieboszczykowi wygrzebali towarzysze igrób w ła -  
Stnemi rękoma, a na mogile je'go posadzono pięć 
'dębóM.

BB

DLA 0IG1 1 JI ROBOTNICZYCH!
Doskonałe wykonane drzeworyty przed­
stawiające podobizny seniora polskiego  
socjalizmu tow. Bolesława Lim anowskiego  
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
L W Ó W  U L  S Z A J N O C H Y  L . 2.

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca towarzyszom i organizacjom robo­
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej

KSIĘGARNIA LUDOWA
pomaga organizacjom w  kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, i ż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .  

W szelk ie zamówienia załatwiać należy 
wprost lub pisemnie. — A d re s :

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W  UL. S Z A J N O C H Y  L  2.

N AD ESŁAKE.
(Sft t f  rubrykę £ «tU k »b  n i* od pu n m ii'

Podziękowanie
P. T. Znajomym, Przyjaciołom i Kolegóm, którzy od- 

aaii naszemu ukochanemu Ojcu i Mężowi ś. p. Tomaszowi 
Kuźm ńskiemu ostatnią przysługę, a nam okazali dużo ser­
ca i współczucia — składamy serdeczne podziękowanie. 

Lwów, 17. IX. 1927 Ż on a  z  dziećm i.

Podziękow anie.
WPanu Drowi stomatologowi Franciszkow i M ili- 

le row i, lekarzowi Kasy Chorych ul. F-edry 2, za szybkie 
i skuteczne wyleczenie —  składam tą drogą podziękowanie
staropolskim Bóg zapłać.

Jan W dow iak .

K̂omunikaty
X W Y Ż S Z E  KURSY NAUCZYCIELSKIE, roli pierw  

szy z grupy [geograficzno -  przyrodniczej, matema­
tyczno -  fizycznej i humanistycznej rozpoczynają się 
w  bieżącym miesiącu. Dodatkowe zgłoszenia przyj­
muje Ognisko Nauczycielskie, Gmach Skarbka, brama 5 

vis a vis teatru.
X  W Y K Ł A D  T . U. R-.a W  Z . Z. K- W  poniedziałek, 

19-go b. m. o  godz. 7 wieczór odbęaźie się w  lokalu 
Z. Z. K. [przy ul. Gródednej 69 wykład tow. K aczyń­
skiego Stefana p>. tyt. „Piękno i kultura W ilna".
;  W ykład będzie ilustrowany obrazami świetinemi.

X  POSIEDZENIE KOLA LW O W SK IE G O  T .N .S .W . 
(odbędzie się dnia 17. września br. w  sobotę O godz. 
7‘30 wieczorem w  sali posiedzeń K oła (Gimnazjum I,, 
ul. Kubali, —  parter).

Porządek dzienny: 1) Protokół. 2) Nasze stanowi­
sko w  obecnej chwili. 3) Prof. dr. Roman Jamrógie- 
wicz: „Projekt rządowy ustroju szkolnictwa". 4) W  nio­
ski i interpelacje. ,
1 Lukasiewicz w r. Dr. PaszKiidzki w . r.
j sekretarz. prezes.

V
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Sztuka życia człowieka bez rąk.
W  Pradze czeskiej żyje izłowiek. młody, energi­

czny Czech, Franciszek Filip, który urodził się bez 
rąK i ipomimo swego kalectwa daje sobie w  życiu 
radę conajmniej tak dobrze, jak każdy normalny czło­
wiek. Choć niema i (nigdy nie nuai jrąk EfliP1 z łatw o­
ścią wykonuje wszystkie czynności. A  nawet robi o u 
jeszcze więcej, bo przecież nie każdjj umie kiero­
wać samochodem, nie każdy zajmuje się stolarstwem  
artys.ycznem, nie każdy jwreszcie jest biegłym pisarzem  
na maszynie,

Franciszek Filip jest jeszcze młodym człowiekiem  
Liczy lat 24, i irobi częściowo wrażenie niedojrzałego 
jeszcze chłopca. Ale jego oczy, —  oczy człowieka 
dojrzałego i myślącego, <—  zdradzają niepospolitą e -  
nergję. f

Korespondentowi „Cepsa" opowiedział on nastę­
pujące szczegóły z swego życia: —  Kaleką jestem 
od  urodzenia, gdyż na świat przyszedłem bez rąk. 
Być może, iżSe właśnie dlatego nogi moje rozwijały  
się inaczej, niż u ludzi normalnych. Już jako dziecko, 
Starałem się przyzwyczaić sw e nogi do podwójnej 
pracy. Z  jednej strony miały one mi służyć, jak 
wszystkim innym ludziom, do chodzenia, z drugiej 
zaś (Zastąpić mi miały ręce: Po  ukońozeBu lat 7 
zacząłem ćhoazić do szkoły. Dziś jeszcze z prawdzi­
wą wdzięcznością wspominam Swego nauczyciela Cy- 
tę, który nauczył mnie pisać...

\hmowoli przerywamy w  tem miejscu opow iada­
nemu l 1 —  R  iczem pisać?

Filip uśmiecha Isię, i ma pytanie nasze odpow iada:
—  R  jak jpan myśli? —  Naturalnie nogą! 

miałem 9 lat, kiedy przyjęto mnie do schroniska 
dla kalek, gdzie (nauczyłem się rozmaitych rzemiosł. 
W  roku 1918 opuściłem sćhronisko i (wstąpiłem do t. 
zw: „Bakulewej drużyny“ —  to jest związku młodzie­
ży, posiadającej wady ifizygzlnie i pom im o to, pragną­
cej własną pracą zarabiać na chleb.

Wkrótce potem wstąpiłem do prywatnej szuoły 
handlowej, którą ukończyłem w  przepisanym terminie.
—  Obecnie jestem Właścicielem sklepu, w  którym 
sprzedaję przedmioty artystyczne. Prócz tego urzą­
dzam w szkołach odczyty o sztuce żyda  bez rąk i 
demonstruję młodzieży zręczność swych nóg któremi
—  powtarzam —  potrafię robie wszystko...

W  tej chwili Filip szybko w y ją ł prawą nogę z 
bucika, uniósł ją cokolwiek i uchwyciwszy palcami 
stojące obok krzesło postawił je przy stole i (usiadł.

—  Chciałby pan z pewnością wiedzieć, —  kon­
tynuuje swte ciekawe w yw ody „człowiek bez rąk" 
z jakich Względów nauczyłem się kierować samocho­
dem ? Skłoniły mnie do tego moje częste podróże  
po Czechosłowacji gdyż niemal codziennie otrzymuję 
zaproszenia od kierowników rozmaitych szkół, bym 
przyjechał wygłosić odczyt o sw ej sztuce żyda. Mu­
szę wobec tego mieć możność szybkiego przenosze- 
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nia się z miejsca na miejsce. Dlatego to przed trzema 
miesiącami kulpiłeim sobie samochód Fahda i *w krót­
kim czasie nauczyłem się nim kierować. Pedałami i 
hamulcami kieruję dużym pal[damj i piętą lewej nogi, a 
w prawej trzymam kierownicę.

Czy jest pan jedynym na świacie szoferem bez 
rąk? ! _

Filip sk.omnie uśmiecha pię i odpow iada —  
Zdaje sję, !że tak. W  najbliższym czasie wystęjtować 
będę, jako szofer bez rąk w filmie. Obecnie, — jak 
już wspomniałem jeżdżę wyłącznie samochodem. For­
da, ale kierować potrafię również wszystkiemi in- 
nemi typami automobili.

Opowiadanie Filipa było skończone a ,.człowiek 
bez rąk" przystąpił z koleji do demonstrowania swej 
sztuki. v

—  W ięc cóż mam panom pokazać? —  pyta o -  
becnych. Najpierw napiszę cośkolwiek na maszynie. 
Przecież sam załatwiam całą sw ą korespondencję. 
Tylko, że piszę uderzając w- klawisze nie palcami, lecz 
pałeczkami względnie ołówkami, wetkniętymi między 
palce. Inaczej robić tego nie mogę gdyż palce moje 
są zbyt dużje! i szerokie.

Na mały stolik stawiamy maszynę do pisania. -  - 
Filip umieszcza między palcami nóg dwa ołówki, 
i ku Wielkiemu' (naszemu (zdumieniu zaczyna szybko p i­
sać.

—  R  teraz napiszę wam parę s łów  ołówkiem — - 
m ów i Fililp i (na kawałku papieru zaczyna pisać p o  
czeski : „Wielce szanowny panie"... Przylgliądamy się 
z zaciekawieniem a (zdumienie nasze jeszcze się potę­
guje. Bo istotnie talk pięknego charakteru pisma, 
mógłby pozazdrościć „człowiekowi bez rąk" nieje­
den normalny człowiek.

—  Złam ał m i się ołówek —  odzyw a się znienacka 
Filip.

Pozwoli pan, że mu go  zatemperuję —  przery 
w a mówiącemu jeden z obecnych.

—  Ale dziękuję serdecznie. Jestem przyzwyczajony 
sam wszystko robić. Sam się przecież myię, sam ubie­
ram, sam sobie wiążę krawat, sam, się golę, —  więc 
i sam m ogę sobie zatemperować ołówek. Prosiłbym  
tylko o scyzoryk. ' *

R  z. chwilkę ołówek był zatemperowany.
Z  kolei „człowiek bez rąk" zademonstrował nam  

swą sztukę stolarską, a na zakończenie ogolił się w  
naszej obecności.

Po  skończonym seansie zasiadamy do stołu, by 
zjeść podwieczorek. W yciągam  z kieszeni papiero­
śnicę. P, Filip szybko bierze „do nóg" zaptajłlki i za-, 
pala mi papierosa.

Spędzamy jeszcze kilka minut na miłej pogawęd­
ce z (naszym ciekawym znajomymi- R  żegnając się faiy- 
ślimy sobie, Że ten człowiek „nie opuści irąk“ nigdy 
w .życiu,. I to nietylko dlatego, 'że ich niema.

Związki zawodowe
Ogółem w  końcu 1925 r. liczono w  Rzeczyposj>o- 

litej Czechosłowackiej 478 związków zawodowych, Ti- 
czącycn razem 1,708.596 członków. Z  liczby tej 67.8 
proc. (1,159.000 członków) (przypada na stowarzy­
szenia czeskie i słowackie, 20.4 -proc. (349.000) na 
związki niemieckie 11.8 proc. (201.000) na organiza­
cje komunistyczne. Ogółem, central związkowych jest 
13, z tego 8 czeskich1 i słowackich, 4 niemieckich, 
oraz jedna komunistyczna. Poza tem jest jeszcze 159 
związków, czyli jedna trzecia ogółu orgamzacyj nie 
należy do żadnej centrali.

Oprócz 13 central (związkowych, działa jeszcze 
31 t. zw. „wolnych zrzeszeń", t. zn. zespołów  jdła pro­
wadzenia działalności gospodarczej, złożonych ze 
związków często nawet należących do różnych cen­
tral, lecz z (jednej gałęzi oracy. Do zrzeszeń tych na­
leży 163 związków, 'liczących 711.923 członków.

Najsilmejszem ugrupowaniem związkowem  jest 
Zjednoczenie Czechosłowackich Zw iązków  Zawodo-, 
wych (O dborow e Sdruzeni Cechoslowenske) zrzesza­
jące w  końcu 1926 r. 347.000 członków, czyli 20.3 
proc. ogółu zorganizowanych.

ZJEDNOCZENIE N A L E ŻY  DO M IĘDZYNARODOW EJ  
FEDERACJI W  AMSTERDAM IE.

Zaznaczamy nawiasem, że z Idjniem 1. stycznia 1927 
r. połączyło się z centralą niemiecką, stwarzając w  
ten sposób potężhy blok związkowy, liczący około
600.000 c z ło n k i '.  Poszczególne związki niemieckie 
i czeskie, chwilowo jeszcze nie połącyły się.

w Czechosłowacji.
Następną pod względem w p ływ ów  centralą jest 

Czechoslovenska Obec Delnicka obejmująca w  r. 1925 
t— 67 związków o 307.296 członkach (okotO 
18 procent ogółu zorganizowanych) a znajdująca 
się pod Wpływam i czeskich narodowych socjalistów. 
Dhlsze miejsce zajmuje Komisja centralna związków  
niemieckich (13.3 proc. ogółu zrzeszonych) oraz Mię­
dzynarodowy Zw iązek O gólnozawodowy, należący d'o 
III. Międzynarodówki (11.8 'proc.) 1

Pomijając inne ugrupowania zw iązkowe o  mniej- 
szem znaczeniu snołecznem, należy podkreślić

SILNY  ROZROST Z W iĄZK Ó W  SŁOW ACKICH,

których centrala powstała aopiero w  1923 r. HlCząca 
z końcem tego (roku 5.211 członków, w  r. 1925 posia­
dała 46J363 członków, W  roku oznaczonym zanoto­
wano wz.rosi blisko 9-krotay tej centrali. (

Liczba członków w  związkach zawodowych w ,r. 
1925 stanow i przeciętnie 86 profl. W  (piorównainj)- z [1920 
,r. ‘‘Naogoł począwszy \od 192(3 r. rozw ój ruchu haw odo - 
wego w  Czechosłowacji postępuje po linji znacznej 
po pławy. (

Z  pośród ogółu zorganizowanych przypadało w  
r. 1925 8. Sjp-rac. na zatrudnionych w  rolnictwie, 57.4 
piroc. w” przemyśle, 19.8 ippoc. przy świadczeniach 
'usług, a 14.0 proc. w  instytucjach publicznych oraz ptra- 
oowników wolnych zawodów.

Robotników- Polaków, w  związkach zawodowych 
było 10.007, czyli 0.50 proc, ogółu członków wszyst- 
kich związków zawodowych.

Ubezpieczenie społeczne we Francjr
Francuska ustawa o ubezpieczeniu spoi o- 

cznem na wypadek choroby;, inwalidztwa i 
starości obowiązuje wszystkich pracujących 
najemnie od IG do 60 roku życia (zarówno 
krajowców jak i obicylch). o ile nie zarabiają-' 
więciej niż 15.000 franków na rok. T a  grani­
ca zarobkowa miarodajna jest tylke dla tych 
którzy nie mają dzieci, ani iroaziny na utrzy­
maniu. Jeśli mają 1 dziecko poniżej lat i f i  
lubi ojca wzgl. matkę na utrzymaniu, to gra­
nica zarobkowa wynosi 18.000 f:.. przy 2 
dzieciach 20.000 i t )  a1., za każd'e dalsze dzie­
cko po 2.000 franków. Ustawa nie czyni ża­
dnych różnic między ślubnemi, nieślubnemu 
przybranemi i t. p. dziećmi

Dodatki rodzinne do płac nie są uwzglę­
dniane przy ustalaniu zarobku. Składka wy­
nosi 10 proci. płacy, z czego połowę, płaci pra­
codawca i połowę pracownik. Oprócz tegc 
przewidziane są dopłaty państwa od składek

Zatrucie ryb w Wisie.
W  inoc|ji z 3 ha* 4 hi. (m. w '6,-tymi i t-rnymi rewirze 

W isły wytrute zostały 'wszystkie ryby, tak iż na 
pbu brzegach rzeki utworzyły się formalnie w a ły  
zatrutych ryb. Ludność Kvsi nadwiślańskich rzudła  
się do zbierania zatrutych ryb i sprzedawała je W  
pkolcach Oświęcimia. Chrzanowa, i t. d. a nawet 
dostarczała do Krakowa.

Rybo; tan we wspomnianych irewirach został zu­
pełnie zniszczony, wobec pzego stowarzyszenie zaw o-"»  
dowych rybaków w  Krakowie zwróciło się do władz 
mia:odajr;ych o zbadanie wyrządzonej szkody, a p rze- 
dewszystkierr o  wyaanie zakazu wpuszczania zatru­
tych ry do rzeki, ażeby zapobiedz podobnej szkodzie  
na przyszłość.

ZapouribdzI scw. a rzeczywistość.
Jeszcze za życia Lenina -władze bolszewickie zapo­

wiadały, że rychło urzeczywistnione będzie marze­
nie ich mistrza, który cnciał widzieć całą Rosję zelek­
tryfikowaną.

Zapowiadano, że Rosja stanie się w  ciągu niewielu 
lat pirrwszem państwem, w  którem każdy obywatel1 
cieszyć się będzie z błogosławieństw prądu elek- 
tryczrego.

A rzeczywistość?
Oto, po  dziesięciu latach rządów bolszewickich 

władze sowieckie z Moskwy ogłaszają, że trzeba bę-- 
dzie ograniczyć dostarczanie jej mieszkańcom prąai 
elektrycznego, wskutek „złego stanu wszelkich in-- 
staiacji elektrycznych i niemożności rozszerzenia e- 
lektuowni". W obec tego nakazano nawet fabrykom- 
Sowieckim zaczynać i kończyć Ipiracę o godzinę wcze -  
Sniej dla zaoszczędzenia światła.

Taka jest rzeczywistość.

Światowa prodohcla cukru
,,L' Ir.ioi mation" na podstawie informacji kół pro-" 

dhcentów cukrowniczych stwierdza, iż tegoroczna pro­
dukcja wszechświatowa cukru wyniesie około 25 mil­
ionów ton.

Cyfra ta obejmuje już zbiory Kuby, Wynoszące
4,500.000 ton. Nie jest jednak jeszcze wiadomem, czy 
Kuba nie zmniejszy swej produkcji do 4,000.000 ton 
Z  drugiej strony, jeśli się weźmie pod  uwagę, it  
Sprzedaż ostatniego roku była niższą aniżeli w ro­
ku poprzednim, a jednocześnie przyjmiemy pod  u w a ­
gę dowody statystyczne, jYedług których konsumeja 
cukiru podnosi się rocznie średńio o 5 proc. nie od­
biegniemy prawdopodobnie od (rzeczywistości jeśli 
przyjmiemy sprzedaż .oku przyszłego O 3 proc. więk 
szą, t. j, 700.00C ton w stosunku do roku bieżącego.

„L ‘ Iniormation" przypuszcza, iż różnica mię­
dzy produkcją a ikonsumeją będzie o  wiele słabszą, 
janiżell przypuszcza się to dotychczas. Pozatem per­
spektywa j>rodukćji europejskiej m oże ulec zmianom  
w1 związku z (warunkami atmosferycznemu Rynek cu­
krowy przez pewien czas zależnym będzie od  inform a­
cji, dotyczących zbiorów1 europejskich buraków,. O-' 
raz od rozwoju konsumeji cukru.
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iłEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Sobota o  godz. 7‘30 w. „Książę Niezłomny". 
Niedziela o godz. 3‘30 popoł. „Halika" —  ceny 

zniżone popołudniowe.
Niedziela o godz. 7‘50 wiec. ,Kredowe K oło" —• 

po raz ostatni.
Poniedziałek o godz. 7‘30 wiecz. „Nietoperz" —• 

wznowienie.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. „Księżna Cyrkowca".
Niedziela o godz. 7‘30 w. „Auieu Mimi".
Poniedziałek o godz. 7‘30 wiecz. „C. K. Emeryci".

kEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Wieczór Humoru,, 

Leona Wyrwicza. ,
Niedziela: Upadek i W ielkość Europy, —  rewe­

lacyjny wieczór Artura Fabiana

9
TRUPA WILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 

pirzy ul. Szuszkiewicza 1. 5).
Sobota o godz. ;3‘15 popoł „Piewca własnej nie­

doli" Dymowa. 1
Sobota o godz. 8‘15 wiecz. „Trudno być Życiem" 

Sz. Alejdiema.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK —  M ARYSIEŃKA: „Szczapa na car­

skim balu".
A P O L LO : „Kurjer carski".
L E W : „Carmen".
PAŁACE : „Księżniczka Czardasza".
CHIMERA: „Żywa maska".
NO W O ŚCI: „Korsarz".

FATAM ORGANA: „Czerwony błazen".

TEATR W IELK I daje dziś wspaniały dramat Sło­
wackiego -  Calderona: „Książę Niezłomny" z p. 
Januszem Straćhoekim w tytułowej roli Don Fer­
nanda.

Jutro w  niedzielę, o godz. 3‘30 popołudniu —  po  
cenach znacznie zniżonych przepiękna opiera naro­
dow a Stanisława Moniuszki: „Halka".

TEATR NOW OŚCI. Dziś, z 'powodu chwilowej nie 
dyspozycji ]). Korabianlki w  miejsce zapowiedzia­
nej „Narzeczonej Bojara" powtórzona oędzie prze­
śliczna operetka Emeryka Kahnana: „Księżna Cyr- 

\ kówka", z p. .Melą G,rabowTską.
„NIETOPERZ", ulubiona opera komiczna w  3 

aktach Jana Straussa, Wznowiona będzie na saenie 
Teatru W ielkiego w  'poniedziałek, 19. b. m. Czoło­
we postacie odtworzą Iplp-.: Grabowska, Korabian- 
ka, Rylska, Knligowski, Kowalski, Ostrowski, Szmidt 
i Tatrzański.

Z  TEATRU M AŁEGO: Leon W yrw icz wystąpi dziś 
17. bm. w  swoim  znakomitym repertuarze. —  Kto ma 
zamiar zostać lotnikiem niech przyjdzie posłuchać 
rady W yrw icza, a zapewne nim zostanie. —  Bilety do 
nabycia w  „Orbisie" pi. Mkfjacki 8.

TRUPA W ILEŃSK A  przygotowuje w  drugiej po - 
howie bieżącego miesiąca dw ie p,rem,tery „Judyty" 
Hebla i „Golem a" Lewika.

P ierwsza t. j. tragćdja Hebla nie była jeszcze tai gdy 
wystawioną na scenie żydowskiej.

Inscdnizuje „Judytę" w  „Wileńskiej Trupie" reżyser 
„Pokusy" Dawid Herman.

Drugą premierą będzie „Golem" legenda drama­
tyczna poety m łodo żydowskiego Lewika.

Dziś Wileńczypy grają popołudniu „Piewcę w ła ­
snej niedoli" tragikomedję Dym owa.

Wieczorem idzie „Trudno być Żydem " komedja 
Sz. Alejćbema stanowiąca Czołową kreację w  żelaznym  
kapitale (każdego teatru 'żydowskiego. 1

KOMISARZ RZĄDU MIASTA LW OWA p. Jan
Strzelecki przyjmuje w ^prawach urzędoiwyidh wje 
Środy i piątki od godz. 11 —  13-tej.

KARAl^BOL SAMOCHODOWY. Właściciele aut 
nietyfko zabijają i kaleczą pieszych przechodniów, 
lecz często masakrują się wzajemnie. U  wylotu ulic 
Kochanowskiego i Piłsudskiego zderzyły się Wczo­
raj auta nr. 8552 i nr. 8559, przyczem to ostatnie zo ­
stało poważnie uszkodzone. W inę wypadku ponosi kie 
ittowea Grzegorz W otulak, który będzie przed sądem 
jod powiadać za nieostrożną jazdę.

Lwi gród musi być czysty.
\'a starość wszystko ptowieje i „parszy­

wieje1' [mówi przysłowie. Nio^więic dziwnego, 
że Lwi-gród iinapgnyi na sobie patynę kilku- 
setwiekowej starości nie tak szykownie wy­
gląda. jak świeżo wyszły z poa igły strój 
unodnisi. AV końcin ta Peltew — mętna i BSch'- 
najcla H— ,w ;niczein nie pirzylpomina nurtów rmH 
jestatycznej W isły, spłukującej młodszą w la­
tach syrenę warszawską. T o  też zalotnica la 
postanowiła Starego lwa potrząsć za grzywę, 
zaaplikować |miu „porcję11 b-astonad i zrobić 
z niego eleganta, nicizeim lwa salonowego.

Zjechali laię przeto ongiś lekarze warszaw­
scy5' i poczęli i oglądać Lwi-gróńek. z wierzchu 
i ze środka, colty; należało zaradzić aby był

Jodnyńi partnerem syreny. Stwierdzono ni­
by l że tu i ówdzie może lepiej niż w  W ar­
szawie. pewne jednak „mankamenty)51 naka­
zano tfTsunąe.

W czoraj znów zjechała komisja ze stolicy! 
piaństwa. która wraz z naczelnikiem woje­
wódzkiego oddziału zdrowia d!r. Mikołajskim, 
skontrolowała pewną ilość restauracji skła­
dów wędlin, publiczne ubikacje ustępowe itp.

Dziś w dalszyjm ciągu bęiaą przeprowa­
dzone kontrole. 1 i

A\ ober, tego zabrać się należy do upo­
rządkowania wszystkich zakaimarKÓw1. aby, 
Lwi-gród byl czysty7 z zewnątrz i wtewnątrz. 
jak należy. .

Jazda „na gapę“ opłacona żydem.
do Klaja. z czego wynika, że denat jadąc z 
Krakowa w kierunku Dwbwa ,.na g;apę“ . przed1 
kontrolą ukrył się na dachu wagonu. W  nocy 
przejeżdżając popod' wiadukt, uderzyjł głową 
o wiązania mostu i zginął wskutek1 zmiaż­
dżenia Czaszki.

Policja zdjęła odciski dlaktyloskopowe z 
palców zmarłego, oraz sfotografowała zwłoki, 
celem sprawdzenia tożsamości osobyj.

;\V lub. czwartek o godzinie 5 rano na 
dworcu kolejowym w Gródku Jagiellońskim, 
(zauważono na dachu wozu pocztowego, przy­
byłego wraz z pociągiem osobowym z Prze­
myśla. zwłoki jakiegoś mężczyzny, którego 
wierzchnia część głowy była zdruzgotana — 
Trupa niezwłocznie zdjęto z wiagonu. jpoezem 
przeszukano kieszenie jego ubrania w cielu 
odszukania dokumentów lub zapisków. Zna­
leziono jednak tylko bilet kolejowy z Krakowa,

Śmiertelny upadek do Peltwi.
Zarząd yeg rzek przeprowa­

dzając regulację koryt# Peltwi w okolicy Za- 
marstynowa. rozebrał znaidujący się tanii 
most, zaś dla potrzeb robotników położono 
kładkę bez porĄćzy/. łączącą obydwa brzegi 
rzeki. ,W celu unichiożliwienia przejścia po­
stronnym osobom i zapobieżenia wypadkom 
belkę tę otoczono drutem i z obu stron 
umieszczono tablice z napisami: „Przechód 
wzbroniony11.

.■Wilhelm Sobel, zam. w Zniesieniu pod 
1 .‘127. śpiesząc, się wczoraj po godzinie 7-mej 
wieczorem do dcjmu. postanowił pomimo za­
kazu skrócić -sobie drogę i przejść przez 
kładkę, pomimo panującej ciemności. AY -chwi­

li. |gd)y znajoował się na środku przejścia, 
nagle stracił równowagę i spadł z wysokości 
parametrowej do mętnych wód1 Peltwi. Upa­
dając. uderzył głową o jakiś twardy przed­
miot, prawdopodobnie kamień, gdyż zranił się 
nicy spostrzegli wypadek i pospieszyli So- 
ciężko w głowę. Przechodzący71 opodal robot- 
blowi z ratunkiem Z powodu utraty przy­
tomności odwieziono ofiarę własnej nieostroż­
ności ao szpitala. Okazało się następnie, że 
obrażenia, które doznał Sobel by ły  śmiertel­
ne. gdyż zmarł on wczoraj rano. nie odzy­
skawszy przytomności.

Zwłoki tragicznie zmarłego odstawiono 
do Instytutu medycyny sąldbwej. 
■ ■ R n R n B B B I B H B B B n R

Krwawy porachunek wiejskich parobków.
\Y W ólce Mazowieckiej, pow. rawskiego, 

onegdaj o godz. 4-tej rano znaleziono leżą­
cego na gościńcu tamtejszego parobka Iwana 
Golkę. liczącego 20 lat. k tóry został przez 
napastników ciężko point; Ojciec Gołki od­
wiózł pobitego do szpitala w Żółkwi, gazie 
zimiarł on wskutek doznańylch obrażeń. Po­
wiadomiona o tern policja ustaliła, że spraw­

cami pobicia byli Siefan Senió-w i Iwan Ro­
mach. którzy napadł i pobili Golkę w chwili 
gdy wracał w nocy oa swej kochanki d'o do­
mu. Powodem napadu była zemsta. gd!yż Goł­
ka swego czasu zranił nożem Romacha. Se- 
mowi zaś zabronił obcować ze siostrą swej 
bogdanki. Zabójców aresztowano i odstawio­
no do .sądu.

ZAMACH SAMOBOCżY KOBIETY. 54-letnia M arja  
B., będąc zajęta jako posługaezka u Leona Kwele- 
ira, zam. przy ul. Gródeckiej 45, popełnił i w  miesz­
kaniu wspomnianego zamach samobójczy, usiłując 
struć się 'kwasem solnym. Zawezwane Pogotowie rat. 
odw iozło  ją w satnie nieprzytomnym do szpilala. Po - 
woden desperackiego kroku była prawdopodobnie 
choroba weneryczna.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Aleksander 
Trombosiewicz, Bronisław Burlikowśki, Stefan Hrycak 
i Anna Sitak fckjradii 13 sztuk Igołębi, p-arę butów i -wa­
gę wodną łącznej Iwartości 210 zł. na szkodę Józefa 
Sarniana, zam. przy Drodze Kulparkowśkiej 30. Łu­
pem tym inie długo jednak cieszyli się, gd'yż policja 
całą szajkę aresztowała i osadziła w  areszcie.

Mairja Czech, zam. przy ul. Gródeckiej 82, została 
ainesztowana za kradzrez 200 zł. mą szkodę Michała H o -  
nia, zam. W Kniczynie, pow . mośoićkiego.

Paweł Paw łowski jest zapobiegliwym osobnikiem, 
gdyż m ając na Jwzględzje zbliżają,aą się zimę, skradł 
bundę z w ozu  stojącego na pl. Teodora na szkodę 
jakiegoś wieśniaka. Policjant spostrzegł jeanaK kra­
dzież, przytrzymał Paw łowskiego i odstaw ił go do 
airesztu. I

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Grzegorz Seheltenbcrg, 
rtu.gazynier firmy „Polsk' L loyd" przy up L. Sapiehy

I. 34, doniósł policji, że nieznany sprawca w łam ał 
się do magazynu skąd skradł większą ilość płótna 
białego, wartości 45 dolarów.

Jarzyny, znajdujące się w  ogrodzie obok zakładu 
„Dzieciątka Jezus", skusiły jakiegoś osobnika, któ­
ry zakradłszy si ęw  te strony spustoszył grządki, w y ­
rządzając szkodę 70 zł.

Piotr Boczylak, zam. w  Bogdanów ce 25, został 
również poszkodowany przez złodzieji. Jacyś bowiem  
osobnicy, w łam awszy się do jego komórki, skradli 
rower i hybel, wartości 250 zł.

Z i  strychu realności przy ul. Piekarskiej 10 skra­
dziono większą ilość bielizny, na szkodę Rudolfa 
C h,ruszczę w Łkieg o.

Nieznani osobnicy włam ali się również do sklepu 
z wędlinami przy, droaze Sichowskiej, gdzie popeł­
nili kradzież na szkodę Karola Podwiriskiego.

Teodor BrnOki przeżył niemiłą przygodę na Tar- 
gadh Wschodnich. Jakiś bowiem „doliniarz" skradł 
mu portfel z dokumentami i gotówką 30 zł.
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Zepsute zęby przyczyną obłędu ?
N ow e  metody leczenia chorób umyst.

Na dorocznej konferencji British Medical Asso- 
ciatior. (brytyjskiego zrzeszenia medycznego) żywą dy­
skusję w yw o ła ła  sprawa, poruszona przez gruipę spe­
cjalistów cr.orób umysłowych. Odnośny wniosek do­
tyczył możliwości uczczenia jubileuszowego roku L i­
stera, przez skorzystanie z jego odkryć jako podsta­
wy now ej watki z obłędem.

Referaty wygłoszone przez zebr. stwierdziły w y ­
niki ostatnich doiswiadiozeń. i bao:ań w  dziedzin je lecze­
nia osobników dotkniętych chorobą um ysłową; w yka­
zały one mianowicie, 'że większość pacjentów tego ty­
pu cierpi na Iczysto fizyczne infekcje, jak zepsute zę­
by1 i zaburzenia 'żołądkowe.

Cały szereg wypadków, dotyczących zupełnego u - 
leezenia beznadziejnie jak się zdawało chorych umy­
słow o przez usunięcie im zakażonych zębów , daje —  
jak u,rzymują referetne. —  prawo do stawiania noi- 
burdziej optymistycznych horoskopów w  tej dziedzinie.

Jaskrawym dowodem  skuteczności tej nowej me­
tody leczenia obłędu jest przypadek młodej kobiety, 
przyjętej do szpitala psychiatrycznego w  stanie pozor­
nie beznadziejnym. Tymczasem w  miesiąc no usunię­
ciu jej kilim zainfekowanych zębów  stan jej tak w ie l­
kiej ulegi (poprawie, że można było śm iało już w y ­
pisać ją ze szpitala. T o  samo również1 dotyczy w e ­
wnętrznych Zcburzeń, na które cierpią chorzy na zbo ­
czenia umysłowe. Specjalne zabiegi chirurgiczne, do­
konane na pacjentach tego typu, uleczyły ich zupełnie 
z ich zaburzeń (psychicznych.

Między innymi uleczony został w  ten sposób pe­
wien pac jen! mający ananję podpalania, wszystkiego, 
oraz pewien listonosz, który nie m ógł roznosić listów, 
adyż nie umiał trafić na żadńą z ulic swojego okręgu.

Sir Betkeley Moynitan, przewodniczący kró lew ­
skiego kolegjum chirurgicznego, referując wyniki, o -  
peiracii żołądkowych, jakich dokonał, przytoczył c_eka- 
k&wu wypadek pewnego lekarza, u którego stwierdzo­
no obłęd, a (który p o  dokonanej na nim operacji g a -  
strycznej zupełnie wyzdrow iał um ysłowo. Pacjent ten 
utrzymywał, że p o  operacji rzeczonej miał wrażenie

jakgdyby usuniętą została jakaś chmura; przytłacza­
jąca irrm mózg. Od tej chwili cieszy się on do dnia dzi­
siejszego najlepszym zdrowiiemj i zupełną rów now agą  
neiwów. Wszystkie te ooiświaoczenia upoważniają —  
zdaniem specjalistów —  ao zainaugurowania nowej 
listerowskioj metody leczenia zboczeń psychjatrycz-* 
ny-ch.

Lasy a praca.
PoisKa posiada pod uprawą leśną 9,270.705 na, 

co stanowi 24.1 prc. ogólnej powierzenni kraju.
Stawia to Polskę na 10-tem miejscu w  szeregu 

państw enropejsKicn. Polskę przewyższają między in- 
nemi i Niemcy, któ|re wykazują 25.9 proc. lesistości.

Największe tereny le|śne Stanowią u nas: puszcza 
białowieska, lasy augustowskie, (puszcza tucholska, 
lasy nadniemeriśkie, lasy tuniniedkie i lasy w  Karpa­
tach wschodnich. {

Z  ogólnej przestrzeni 'leśnej iprzypada na lasy 
państwowe 35 proc., czyli (przeszło 1/3. W łasność pań­
stwową stanowią między innemi puszcza białowieska 
i puszcza tucholska, oraz większa część łasów  nad- 
nadniemeriskich i lasów w  Karpatach wschodnich.

Na 1 ha (lasów można przyjąć u nas roczny przy­
rost w ilości około 3 m. sześciennych. Przy zaokrą­
glonej cyfrze 9 milj. ha lasów otrzymamy roczną pro­
dukcję drzewa w  lości 27 mik m. sześciennych. W  
tej masie drzewnej drzew a opa łow ego  m oże być o -  
koło 10 milj. pn. sześcienny ich, a drzewa użytkowego 
około 17 miljonów m. sześciennych.

Drzewo opa łow e zużywamy w  całości w kraju na­
tomiast posiadamy spiorą nadwyżkę arzew a użyikowe- 
go. Zapotrzebowanie tego drzew a u nas wynosi około  
10 milj. m. sześć, (przy 28 i pół mi'jonach ludności).

Roczna więc nadwyżka drzewa użytkowego stano­
wiłaby icyfirę 7 milj. m. sześć.

Otóż w  r. 1926 —  w y w ie z io n o  4,968.800 t. drze­
w a, z czego  w ypadało  na d rzew o  surow e 2,992.000 
t., na dTzewo półobrobione 1,909.000 t., i na w y ro b y  
drzewne —  67.800 t.

W artość wywiezionego w  ,r. 1926 drzewa wyno­

siła około 207 mil. złotych w zlocie, co tworzyło oko­
ło  16 proc. ogólnej wartości

Jeżeli przypatrzymy się bliżej w yw ozow i drzewa 
w h 1926, to stwierdzimy że wywóz drzewa w stanie 
surowym wynosił 60.2 proc., w  stanie pótobrobiongm  
tylko 38.4 proc., a w postaci w yrobów  drzewnych 
zaledwie 14 prote ogólnej ilości wywiezionego" drze­
wa. Taki olbrzymi pirocent w yw ozu  drzewa w stanie 
surowym stanowi objaw  bardzo ujemny, w  interesie 
bowiem kraju leży, by w yw ożone było drzewo pirze- 
ważnie w  stanie przerobionym, bo to dałoby zajęć e 
tysiącom ludzi.

Ale eksploatatorzy lasów myślą przedewszyst - 
kłem o własnej kieszeni inne sprawy mało ich intere­
sują.

Miły lekarz.
W  jeanym z angielskich szpitali zmarła 

żona pewnego robotnika. Gdy zrozpaczony 
mąż zjawił się w szpitalu, przeczytał ze zdu­
mieniem w akcie zgonu, że żona zmarła jako 
..nałogowa pijaczka". Orzeczenie to zostało 
podpisane przez naczelnego lekarza szpitala.
* Ponieważ zmarła byfla znana, jako osobą 
solidna, spokojna i nieużyiwająca alkoholu, 
wdowiec postanowił zrehabilitować ją  po 
śmierci, więc wystąpił ze skargą przeciw le­
karzowi, 'który wydial krzywdzące orzec. enie. 
Ekshumacja zwłok stwierdziła, że przyczyną 
śmierci by ł irak. Stwierdził to również' lekarz 
domowy zmarłej, który dbdlał jeszcze, ze ka­
zał chorej pić koniak celem wzmożenia akcji 
chorego serca.

W  rezultacie sąd skazał naczelnego leka­
rza iszpitalą na wysoką ikąrę pieniężną, stwier­
dzając, .równocześnie niedbalstwo w pełnieniu 
obowiązków.

Czytajcie Dziennik Ludow y!

wtwn młlm. 1 asfaltowy iwykto aa iakstem 
—-15. Nadesłana Zł. — 10, w teU «i« Zł. ~ ‘?0 O G Ł O S Z E N I A J=( Na 1-ej atr. Zł. — ‘80. Drobne ogł. ca ałowo Zł. — 15."jj 

Komunikaty Zł. —-66 zamiejscowe o 24“/, drożej. |

sprzedaje po bajecznie niskich cenach za gotówkę i na spłaty

ipli S .  B A R A C H
Gródecka 77.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. Publiczność, że 

z dniem 1 września otworzył, m

Restaurację i Pokój do śniadań
u/ lokalu  Ferd. M a łaszyń sk iego

w  Stanisław ow ie, ul. Sobiesk iego  I 17
Lokal odnowiony. Pierwszorzędna kuchnia. Piwo okocimskie. 
Znany jako długoletni właściciel pierwszorzędnych przed­
siębiorstw, daję rękojmię zupełnego zadowolenia Szan. P. T. 
Publiczności.

Upraszając Szan. P. T. Gości o liczne odwiedziny, 
pozostaję z szacunkiem

J. Schmidt.

Oddaw ca tego kuponu
zostanie b e z p ł a t n i e  w pisa­
ny do W IE C Z O R N E ! S Z K O Ł Y  
D L A  D O R O S ŁY C H  t. zn . nie 
płaci w pisow ego.

Zgłosić się za ra z
1) w  szkole  żeńskiej im . Sta­

szica,
2 ) w  szkole  Kolejow ej 
codziennie od 7 -8  w ieczorem .

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 

poleca na sezon s zko lny

KSIĄŻKI
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.

Członkom Zw iązków  Z a w . ulgi w  spłatach ratalnych.
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